
Przodujący
rybacy
otrzymali
odznaczenia
państwowe
i nagrody
Szyper s|t „Ław ica“  
W ładysław Dettla if 
odznaczony złotym 
Krzyżem Zasługi

1 TCHWAŁA Prezydium 
Rządu w sprawie zwięk­

szenia planu połowów rybo­
łówstwa morskiego na rok 
1952 postawiła przed wszyst­
kimi pracownikami rybołów­
stwa morskiego znacznie po- 

' ważniejsze i trudniejsze ani­
żeli w latach ubiegłych zada­
nia.

W dniu 23 marca br. ryba­
cy przodujący w trudnej wal­
ce o realizację tegorocznego 
planu połowów otrzymali za 
swe osiągnięcia odznaczenia 
państwowe i nagrody.

Z ło ty m  Krzyżem  Zasługi odzna­
czony został szyper s / t  „Ła w ica “  
W ŁADYSŁAW ' DF.TTLAFF, w yb itn y  
przo do w n ik  1 ra c jo n a liza to r w  dzie 
dż in ie  usp raw nie n ia  te c h n ik i ~ 
łow ów

Srebrne K rzyże Zasługi o trzym a­
l i  m . in. m echan ik  na  now ej poi. 
s k le j jednostce ryba ck ie j „R ega“ 
— SEWERYN ŚLUSAREK, p rzo du ją  
cy  szyper s / t  „M e rk u ry “  —  W ŁA­
D YSŁAW  BRYNDZA, in ic ja to r  
wspó łzaw odnictw a w  rybo łów stw ie  
m orsk im  — AUGUSTYN KR EFT, 
k tó re go  trz e j synow ie pra cu ją  rów  
a le i w  rybo łó w s tw ie  da lekom or­
sk im  i  na leżą do przodu jących 
szyprów  oraz p ion ie r^  i  organ iza­
to r  baz ryba ck ich  na  wybrzeżu za­
cho dn im  — ryb a k  aw ansow any o- 
s ta tn lo  na  k ie row n ika  połow ów  
» A rk i“  —  LEON NETZEL.

P onadto dwóch pracow ników  
„P a lm o m “  odznaczonych zostało 
brązow ym i K rzyżam i Zasługi.

Za poważne przekroczenie p la ­
nów po łow u ry b  w  lu ty m  proporce 
przechodn ie zarządu głównego 
zw iązku zawodowego p ra cow nikó w  
żeg lug i R P  wręczone zosta ły  przodu 
Jącym  załogom  s / t  „M e rk u ry “ , 
„U s tka  5*1“ , „G d y  97“ .

L ic z n i p rzodow n icy pracy o trzy ­
m a li odznak i p rzodow n ików  pracy, 
m . in .  s ied m iu  ryba ków  przedsię­
b io rstw a połowów, .D a lm or“

D zięki Polsce Ludowej

nasza młodość jest 

szczęśliwsza od młodo­

ści naszych rodziców

2.500 młodych 
robotników 
i chłopów*
Dolnego Śląska 
wzięło już udział
wkonkursieZMP

-'ZMP we Wrocławiu zor­
ganizował w związku z ogólno 
narodową dyskusją nad pro­
jektem Konstytucji — kon­
kurs pt. „Co Polska Ludowa 
dala młodzieży". Dotychczas 
do zarządu wojewódzkiego 
wpłynęło około 2500 listów. 
Uczestnicy konkursu piszą w 
listach o swojej pracy i nau­
ce, o radościach swego życia, 
przeciwstawiając je warunkom 
bytu swych rodziców w Pol­
sce sanacyjnej.

Krystyna Wolska, uczenni­
ca szkoły ogólnokształcącej z 
Jawora w ten sposób wypo­
wiada się w konkursie:

„J a k  o lb rzym ie  są zdobycze lu ­
du pracującego, uśw iadam iam  so- 
b le  dobrze m yś ląc o ty m , ja k  
w ygląda łoby m o je  życie, gdyby 
In d  pracu jący n ie  o b ją ł w ładzy vv 
naszym  k ra ju . N ie ró żn iło b y  się 
zapewne od życia m o je j m a tk i, 
k tó ra  ja k o  córka ro b o tn ika  ro lne  
go od na jm łodszych la t  zmuszona 
byłą- c iężko pracować na kaw ałek 
Chleba służąc u  bogaczy, k tó rzy  
n ią  p o n ie w ie ra li 1 lekcew aży li.
Ja dz ięk i Polsce Lu do w e j uczę się 
w  szkole ogólnokszta łcące j, a  po 
ukończeniu je j  będę m og ła  pójść 
na  u n iw ersy te t. Do w szystkich 
szkół i  ucze ln i m am  dziś drzw i 
o tw arte . P ro je k t K o n s ty tu c ji tę  
op iekę państwa nad m łodzieżą 
zatw ierdza, ale zdaję sobie rów ­
n ie ż  sprawę, że s taw ia  przed na­
m i obow iązek do b re j n a u k i“ .

„Żyję w tak wspaniałych 
warunkach, o Jakich Jedynie 
mogli marzyć moi rodzice — 
pisze syn robotnika Klemens 
Macewicz. uczeń 10 klasy 
szkoły TPD z Wałbrzycha — 
wdzięczny Jestem za to Polsce 
Ludowej I wytężę wszystkie 

nauce-A pracy dla do-

Cena fS 'groszf

KVMCR
ŚRODA 26 marca 1952 roku Nr. 74 (2219)

Radiowe meldunki z dalekich mórz

Marynarze $[$ „Wieluń“  zaciągnęli

„Wachty Bierutowe”
S|s „Narocz“ wykonał 
trzy dodatkowe rejsy
dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta
^ Z Y  POLSKA Żeglug» Morska Szczecin? —- Tu s/s „Na*

^  rocz" — mówi kapitan Stawowy! Weszliśmy do Sztok­
holmu. Nasze zobowiązanie przewiezienia w I  kwartale 
trzech pełnookrętowych ładunków ponad pian dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta wykona­
liśmy w 110 proc.

— HAŁLO! Proszę mnie po- szczeniu kotłów parowych 300
łączyć z aparatem KO — pro- godzin pracy, a szofer ob. Stu- 
si oficer kulturalno -  oświato- doi przejeżdża 20.000 kilome- 
wy z s/s „Kraków". trów ponad normę bez remon-

Melduje, iż z 1680 godzin tów-
Jakie załoga zobowiązała si« . Wszyscy pracownicy Polskie j 
przepracować przy konserwa- Ze*ł«ei Morskiej pragną Jak 
c ji statku wykonaliśmy Już »aJsodniej uczcić 60 - leeie 
30 proc. — Tak jest — wszy- «rodzin Prezydenta IIP i  Swię 
scy zdrowi. Pozdrawiamy. * Maja.
Znajdujemy się w zatoce B i­
skajskiej, zbliżamy się do Nan 
tes.

— HALLO! Czy PŻM — mó 
w i sekretarz organizacji par­
tyjnej z s/e „Wieluń". Jesteś­
my w  tej chw ili na Bałtyku.
Pogoda dobra. Bierzemy kurs 
la Geffle. Zaciągnęliśmy 
.Wacht« Bierutowa". Załoga 

zobowiązała się podnieść na 
wyższy poziom bezpieczeń­
stwo i  higienę pracy oraz dba 
łość o sprzęt. Przedłużymy o- 
kres między remontowy o 2 
mięs., a żywotność Lin o rok 1 
przewieziemy dodatkowo 1906 
ton ładunku.

Takie i  podobne meldunki 
napływają drogą radiową co­
dziennie z dalekich mórz. Za­
łogi wszystkich statków wyra­
żają przez nie swoją mi­
łość do swego Prezydenta Bie­
ruta i  ludowej ojczyzny.

? A  MARYNARZAMI podą- 
^ ż a ją  pracownicy lądowi 

PŻM. Znany racjonalizator 
ob. Mendyka opracowuje urzą 
dzenie pozwalające statkom 
stojącym w  porcie na korzysta 
nie z energii elelctrycznej z !ą 
du. Usprawnienie to bedzle od 
dane za kilka dni do eksploa­
tacji.

Ob. Szuiik kończy agregat 
do pasowania łożysk. Brygada 
kotlarska zaoszczędzi przy czy

MAKSYM GORKI
twórca realizmu socjalistycznego

W 84 rocznicą urodzin
W LITERATURZE świata zajmuje Maksym Gorki pozy­

cję zupełnie wyjątkową. Stał się on twórcą nowego kie 
runku — realizmu socjalistycznego. Kierunek ten wyrósł 
na gruncie dokładnej świadomości pisarza, jakim i drogami 
dążyć należy do zmiany istniejących warunków, jakim i 
drogami zwalczyć trzeba wyzysk i  niesprawiedliwość spo­
łeczną, ciemnotę i  nędzę mas pracujących. W odróżnieniu 
od wielu wybitnych pisarzy świata reprezentujących w l i ­
teraturze tzw. realizm krytyczny, Gorki, twórca socjalistycz 
nego realizmu, nie tylko maluje straszliwe warunki, w ja 
kich żyje większość ‘udzi na świecie, nie tylko ostro pięt­
nuje ustrój niesprawiedliwości społecznej, ale przede 
wszystkim wskazuje wyraźnie, jaka jest przyczyna zla i  ja ­
kie są sposoby, by je usunąć.

('"'O R KI przekroczył śmiało materializmu historycznego. 
' “ r ramy realizmu krytyczne- umiał dostrzec jasno zależność 

go, odgrodził się zdecydowa- charakteru ludzkiego od wa- 
nie od świata mieszczańskie- runków społeczno -  ekonomi 
go, od światopoglądu mieszczan nych. Natura ludzka jest dla 
skiego. Gorki spojrzał na czło Gorkiego „szeregiem nawy* 
wieka na tle stosunków kia- ków, przyzwyczajeń, uprze« 
eowych; kierując się filozofią <3zeń, przesądów, wychowa­

nych w człowieku przez stule-

Nowe kopalnie węgla 
wykonały plan kwartalny

Y''ORAZ SZERSZYM NURTEM napływają z całego kra 
v -/ ju  meldunki o przedterminowym wykonaniu zobowią­

zań, podejmowanych dla uczczenia 60-tej rocznicy urodzin 
Prezydenta RP oraz dla uczczenia Święte, 1 Maja.

NA SLĄSKU w dniu wczo br. zameldowały nowe kopal- 
rajszym o przedterminowym nie węgla: 
wykonaniu planu 1 kwartału

W Japonii
powstaje partia
zbrodniarzy
wojennych

przyjaciół USA
TAK DONOSI
J a

Tokio
_ agencja TASS, dziennik 

.Nipon Keldzal" stwierdza, 
że grupa „zrehabilitowanych“ 
japońskich zbrodniarzy wojen 
nych i agentów militaryzmu 
japońskiego przygotowuje się 
do utworzenia nowej partii 
pod nazwą „Liga Odbudowy 
Japonii".

Przewodniczącym tej partii 
będzie zbrodniarz wojenny 
Sigemitsu. Nowa partia bę­
dzie domagać się zmiany kon­
stytucji japońskiej 1 nawiąza­
nia ścisłej współpracy ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Wśród „doradców" partii 
znajdować się będą: admirał, 
kilku byłych ministrów i 
przedstawicieli kapitału mono 
Holistycznego, i

.Czystość - to zdrowie"

Przystępujemy
Ho wiosennych 
porządków
w całym kraju

PR EZYDIUM  Rządu po-
^  wzdęło uchwałę w sprawie 

przeprowadzenia w roku bież. 
wiosennej akcji sanitarno-po= 
rządkowej.

Akcja sandtarno-porządkowa 
dotyczyć będzie zarówno miast, 
jak i  wsi. Szczególny nacisk 
położony zostanie na doprowa­
dzenie do należytego stanu sa­
nitarnego i  porządku wszyst= 
kich szkół podstawowych, 
przedszkoli, żłobków i innych 
zakładów dziecięcych.

Prezydia rad narodowych o- 
toczą również szczególną opie­
ką sanitarną te dzdelnice miast 
lub miejscowości, w których w 
ostatnich latach zanotowano 
nasilenie choroby Heine Medi- 
na. Ponadto zarządzą zbiórkę 
odpadków użytkowych.

. Bielszowlce", „Czerwona 
Gwardia" i „Rydułtowy". 
Wydajność w kopalni „B ie l 
szowice" wzrosła w stosunku 
do 4 kwartału ub. roku o 75 
kg, na jednego górnika. 
Wszystkie załogi wykonały 
przedterminowo plan przede 
wszystkim dzięki podjętym 
zobowiązaniom.
ZWYCIĘSKI MELDUNEK 
GORZOWA

kładów Włókna Sztuczne­
go, która postanowiła do 20 
marca br. wykonać plan kwar 
talny, dzięki pełnej mobiliza­
c ji — w wyniku podjętych zo­
bowiązań — postanowienie 
swoje zrealizowała już 14-go 
marca. Jednocześnie wzmożo- 
no walkę o jakość produkcji.

Taśma produkcyjna Janiny 
Zakrzewskiej w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego 
Wrocławiu wykonała Jako 
pierwsza podjęte zobowiąza­
nia na 23 dni przed termi 
nem, zaoszczędzając 10 tysię­
cy metrów nici.

Przedterminowe wykona­
nie zobowiązań załoga za­
wdzięcza zastosowaniu po­
mysłu racjonalizatorskiego 
krajmistrza Romana Chole­
wy.

Q ENO W EFA BIEG'10 SZ,
pomocnica monterska zało­

gi budowy elektrowni Miecho- 
wice podczas montażu pompy 
turbinowej wyrabia 180 proc. 
normy.

%  Zaprzestania wojny 
ba kterioiogicznej 

61  ukarania zbrodnia­
rzy  amerykańskich

domaga się 
społeczeństwo 
polskie

J E  WSZYSTKICH STRON 
^  kra ju napływają w dal­

szym ciągu ostre protesty, po 
dejmowane na wiecach i  ze­
braniach, przeciwko stosowa­
niu przez imperialistów broni 
bakteriologicznej' w  Korei i  w 
Chinach.

W czasie wielu zebrań po­
wiatowych, jakie odbyły się w 
ubiegłą niedzielę we wszyst­
kich województwach, chłopi z 
oburzeniem potępili bestial­
stwa agresorów amerykań­
skich w Korei, domagając się 
zaprzestania stosowania broni 
bakteriologicznej i  ukarania 
zbrodniarzy wojennych.

Zarząd główny związku za 
wodowego pracowników rol­
nictwa uchwalił protest, gło­
szący m. in.:

„Chwytanie się tych ban­
dyckich środków, których 
nie ważył się zastosować 
faszyzi. hitlerowski, świad­
czy o całkowitym zezwierzę 
cenią imperialistycznych lu 
dobójców”.
Do licznych protestów, po­

tępiających zbrodniarzy ame­
rykańskich, dołączyli się tak­
że m. in. instruktorzy i  pra­
cownicy naukowi Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go w Krakowie oraz studenci 
i  profesorowie politechniki 
gdańskiej.

jnRACOW NICE naukowe
■* Kazachskiej Akademii 

Nauk podczas ćwiczeń w labo 
ratorium) hydrogeologicznym. 
Władza radziecka otworzyła sze 
rokie horyzonty przed kobietą 
kazachską,

cia ucisku".
W powieściach i  dramatach 

Gorkiego pojawia się postać 
„pozytywnego bohatera”  — 
rewolucjonisty, członka partii 
robotniczej, robotnika lub inte 
ligenta. Jego ustami przema­
wia Gorki, malując piękną 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na pomoc
walczgcej Korei

Apel
szczecińskiej
m u
do wszystkich 
ogniw
związkowych
Q  KRĘGOWA Rada Zwiąż- 
'" ''k ó w  Zawodowych na wo 
jewództwo szczecińskie wysto 
so wała do ogniw związko­
wych apel w sprawie niesienia 
pomocy narodowi koreańskie­
mu w  jego ciężkiej walce z 
imperialistycznym ludobój­
stwem amerykańskim. Apel 
szczecińskiej ORZZ stwierdza 
m. in.:

ORZZ w imienin ponad 
stutysięcznej rzeszy związ­
kowców województwa szcze 
cińskiego z całą surowością 
piętnuje 1 potępia bestial­
stwa dokonywane w Korei 
przez żołdaków Trumana, 
którzy swym barbarzyń­
stwem prześcignęli dzikie 
hordy hitlerowskich SS- 
mano w.

W odpowiedzi na apel 
Sekretariatu CRZZ w spra­
wie niesienia pomocy sani­
tarnej dla ofiar zbrodni 
amerykańskich, ORZZ — 
Szczecin przekazuje kwotę 
3.000 zl. z przeznaczeniem 
je j na zakup szczepionek i 
innych środków do zwalcza 
nia epidemii.

Jednocześnie Prezydium 
ORZZ wzywa wszystkie Za 
rządy Okręgów I Oddziałów 
Związków Zawodowych, o- 
raz Rady Zakładowe i M iej­
scowe województwa szcze­
cińskiego, aby przyszły rów 
nleż z jak najszerszą pomo­
cą i przeznaczyły na ten cel 
ze swych dotacji odpowied­
nie fundusze.

K u r ie r  — O r b is

42 nagrody
czekają na 

zdobywców
w konkursie 

operowym

III  zadanie
dz iś

na stronie drugiej!

ł i i



g BXMOSrA tagUBlIB

Polska Ludowa i  przyniosła nam

Droga 
do pokoju

R A D Z IE C K A  PROPOZYCJA *w o-
"  la n ia  m iędzynarodow ej kon fe­

re n c ji,  w  ce lu  opracow ania tra k ta ­
t u  pokojowego z N iem cam i 1 z jed ­
noczen ia N iem iec spo tka ła  się ze 
spec ja lnym  oddźw ięk iem  w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

W rażen ie te j p ro p o zyc ji b y ło  w iel 
k le  i  zna lazło dw o jak i w yraz. Z 
je d n e j s tro n y  w prow adziła  ona w 
¡zakłopotanie propaga torów  re m ili-  
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich , m a 
ją c y c h  na  oku now ą w o jn ę , % dru  
p ie j zaś s ta ła  się podn ie tą  do w a l. 
k i  d la  zw o le nn ikó w  po ko ju , wska­
zu ją c  Jak na jb a rd z ie j jasne i  p ro ­
ste rozw iązanie sprawy N iem iec w 
sposób spraw ied liw y, osiąga lny I 
trw a ły .

K o ła  reakcy jne  w  W ie lk ie j B ry ­
ta n i i  zarówno Jak w  Am eryce są 
zakłopotane, ponieważ pragna k o n ­
tyn uo w a ć swe p la ny  u zb ro je n ia  za 
wszelką cenę, żądaną przez pana 
Adenauera oraz jego p rzy ja c ió ł i  
d la tego chc ia łyby  od rzuc ić  propozy 
e je  radzieckie. Z da ją  sobie jed na k  
że sprawę, że k ro k  ta k i w yw oła łb y  
głębokie i  powszechne oburzeń e 
zarówno na wschodzie, ja k  i  na  za 
chodzie .

N ota  radziecka da je  ru ch o w i po. 
stępowem u okazję przeforsow ania 
zm iany p o l i ty k i zap lanow ane j w  
Lfzbon ie . Jasne Jest rów n ież, że 
s fe ry  rządzące sprzeciw iać się będą 
ta k ie j zm ia n ie  ja k  n a im o cn ie j, n ie  
zależnie od tego , czy m ocarstw a za 
cho dn ic  zgodzą się lu b  n ie  na  ~

seyeszej rc n n u u u ? /« c jł 
c zachodnich , ią d a n fa  te  zaspa 
i  skw ap liw ie  rząd  pana C h u r­
la , a ta  dz ie dz in a  p o l i ty k i za-

nie ty lk o  niepodległość, ale w yzw oliła  nas

również od wyzysku obszarników“

WŚROn LISTÓW jakie 
pracujących chłopów na 
list chłopów gromady 

Oto treść tego listu.
Kochany Prezydencie! 
Gromada nasza jest zamiesz 

kala w przeważającej części 
przez Warmiaków. Długie la­
ta byliśmy gnębieni przez pru 
skich junkrów i faszystów. By 
liśmy prześladowani za to, że 
czuliśmy się Polakami i  mó­
wiliśmy po polsku: za to, żc 
nasze dzieci chciały chodzić 
do polskiej szkoły. Ciężko pra

dzleckl.

NTE PO R A Z  P IER W S ZY oczy­
w iście w ys tąp ien ie  Z w iązku Ra 

dzleckiego na p o lu  dyp lom atycz­
n y m  stw arza d la  s i ł  po ko ju  w ie l­
k ie  m ożliwości osiągnięcia zm iany 
p o lity k i.  Jednakże, podobn ie ja k  w 
przeszłości, i  w  ty m  w ypa dku  reak 
c ja  używ a z a tru te j b ro n i, w yp ró ­
bow anej m e to d y  za ta ja n ia  prawdy. 
Bow iem  większość b ry ty js k ic h  czy. 
tę tn ik ó w  p ism  n ie  m a  po jęc ia , co 
w łaściw ie zaw iera propozyc ja  ra ­
dziecka. B ry ty js k a  Prasa k a p ita li­
s tyczna a lb o  w  ogóle n ie  podała 
te ks tu  pro po zyc ji, a lb o  te ż  w  w er­
s j i  skrócone j I  zn iekszta łcone j.

N ie u lega w ą tp liw o śc i, że w  spo­
łeczeństw ie b ry ty js k im  narasta 
zn ie c ie rp liw ie n ie  % pow odu coraz 
ba rdz ie j w ygórow anych i  bezczel­
n ych  żądań przyw ódców  N iem iec 
zachodnich , ja k  rów nież z powodu 
ta k  samo bezczelnych żądań ame­
rykań sk ich  i  w yw ie ra ne j przez Sta 
n y  Zjednoczone p re s ji w  ce lu  Jak 
na jszybsze j rem iP ta ryza cJ i N ie. 
m ie ć  zachodnich , 
k a la  i '  --  -
cum«,____________ ____
gran iczne j rządu Jest na jba rd z ie j 
ze w szystk ich  n ie po pu la rna  wśród 
społeczeństwa b ry ty jsk ieg o .

W y s iłk i i  nadzie je postępowych 
k ó ł b ry ty js k ic h  Idą obecnie w  Me 
ru n k u  stw orzenia szerokiego ru ch u  
masowego walczącego o zjednoczo­
ne, pokojow e N iem cy, k tó re  m og ły 
by  zająć na leżne Jm m iejsce w  ro ­
dz in ie  narodów , co s tanow iło  by 
gw a ra nc ję  p o k o ju  w  Europie .

Maksym Gorki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przyszłość świata wyzwolone­
go od ucisku i nędzy, w  jego 
usta wkłada autor swą żywio 
łową nienawiść do zgniłego 
świata kapitalistów, wyzyski­
waczy, chciwych mieszczan, 
zakłamanego kleru.

Hu m a n is t a  Gorki broni 
w swej twórczości cierpią 

cego, prześladowanego czło­
wieka. To człowieczeństwo 
umie dojrzeć nawet w  zupeł­
nie wykolejonych, zdeprawo­
wanych, wyrzuconych poza na 
wias społeczeństwa nędza­
rzach, przestępcach. W nich 
również dostrzega wielki p i­
sarz tragiczną, ale jakże opty­
mistyczną tęsknotę za lepszym 
żydem, za takim życiem, by 
„można było mieć szacunek 
dla samego siebie”

Wiara w  człowieka, wznio­
sły humanizm Gorkiego, spra­
wiają. że jego utwory obra­
zując nawet najbardziej po­
nure zjawiska (jak np. „Na 
dnie”) są dalekie od bezna­
dziejności. Na wierze w  czlo 
wieka i w  jego dążenia do lep 
gzego życia oparty jest głę­
boki, pokrzepia :ąęy optymi- 
pizm Maksyma Gorkiego.

Po Rewolucji Październiko­
wej, pomimo ciężkiej choroby 
— nie zmniejszył Gorki swej 
aktywności. Bliski współpra­
cownik Lenina i  Stalina 
§tał się budowniczym nowego 
życia na odcinku kultury. Za­
bierał głos w świetnych arty­
kułach publicystycznych, rów­
nież w  wielu ważnych spra­
wach międzynarodowych, o- 
strzegał przed niebezpieczeń­
stwem faszyzmu, yfisywał do 
mobilizacji sił w  obronie po­
koju.

Na dziełach Gorkiego wy­
chowało się pokolenie rewolu 
ęjonistów w  Rosji carskiej. Z 
jego bogatej spuścizny czer-
fiią wzór postępowi pisarze ca 
ego świata.

H. Z,

Pod tw oim  przewodnictwem przyszła do nas

Wzruszający list
chłopów Warmiaków
do Prezydenta Bieruta

Udział
w konferencji
w Moskwie 
zapewniono
w s z y s t k im ,
dórzy mogą 
przyczynić się
do rozszerzenia 
międzynarodowej 
współpracy 
gospodarczej
MOSKWA

O Ct MARCA komitet przygo 
^  ̂  towawczy międzynarodo 

wej konferencji gospodarczej 
przenosi swa siedzibę z Kopen 
ha Si do Moskwy.

W ogłoszonym komunikacie 
komitet stwierdza z zadowole­
niem, że idea i  cele konferen­
c ji spotkały się z niezwykle zy 
wvm oddźwiękiem we wszyst­
kich krajach. Liczba osób prag 
nacych wziąć udział w  konfe­
rencji przewyższa znacznie w 
szeregu krajów przewidywana 
uprzednio liczbę uczestników.

Komitet przygotowawczy wy 
głał przeszło 600 zaproszeń do 
wybitnych przedstawicieli kół 
handlowo -  przemysłowych, a 
więc do przemysłowców, kup­
ców, bankierów, ekonomistów 
oraz działaczy związkowych i 
spółdzielczych. Oprócz zapro­
szeń indywidualnych wysłano 
również zaproszenia do stówa 
rzyszeń przemysłowców i  kuo 
ców oraz do największych cen 
tra ł związków zawodowych.

Udział w  konferencji umoż­
liwiony został wszystkim oso­
bom i organizacjom, które mo­
gą wnieść swój wkład w  dzie­
ło rozszerzenia międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej.

Prezydent RP otrzymuje od 
specjalną uwagę zasługuje 

Klebark w po w. olsztyńskim.

cowaliśmy u wyzyskiwaczy— 
niemieckich obszarników, ale 
ani na chwilę nie przestaliśmy 
się czuć Polakami i  nie za­
traciliśmy nadziei, że powró­
cimy do macierzy. I  przyszła 
do nas Polska. Ludowa Polska 
— prawdziwa ojczyzna ludzi 
pracy, robotników 1 chłopów, 
w której wszyscy są równi i 
są współgospodarzami kraju. 
Polska przyniosła nam nie tyl 
ko niepodległość, ale wyzwoli 
ła nas od wyzysku obszarni­
ków. Przyszła pod Twoim prze 
wodnictwem, pod przewodnie 
lwem polskiej klasy robotni­
czej.

Dzięki Twoim naukom i 
wskazaniom, doszliśmy swoją 
pracą wraz z całym narodem 
polskim do takiej wspaniałej 
zdobyczy, jaką jest dla nas 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Nasza 
Konstytucja to Wielka Karta 
Wolności, prawo do pracy, 
wypoczynku i  kultury, gwa 
rantująca dalszy rozwój tej 
kultury, dalsze podnoszenie 
dobrobytu.

Dziś Jesteśmy współgos­
podarzami naszej ojczyzny. To 
też musimy ją rozbudowywać. 
Dlatego, zebrawszy się dzisiaj 
całą gromadą, postanowiliśmy 
do najgorętszych, najszczer­
szych naszych życzeń długich 
lat życia i  pracy dla dobra 
całego narodu polskiego i u- 
macniania światowego pokoju, 
przesyłanych Ci, Kochany 
Nasz Prezydencie, z okazji 60 
rocznicy Twoich urodzin, do­
łączyć podjęte przez nas zobo­
wiązania. Przez ich realizację 
uczcimy jednocześnie 1-Majo- 
we Święto solidarności mas 
pracujących całego świata.

Chcemy lepiej uprawiać na­
szą ziemię 1 podnieść naszą 
wydajność z hektara w  zbo­
żach, w okopowych i  roślinach 
pastewnych. Dlatego postano­
wiliśmy zorganizować kółko 
mlczurinowskie. Szkolenie bę­
dziemy odbywać w świetlicy, 
a praktyczne zajęcia na polet­
kach doświadczalnych.

Wdalszym ciągu listu chło­
pi gromady Klebark zawiada­
miają Prezydenta RP o podję­
ciu szregu innych zobowią­
zań, mających na celu podnie­
sienie oświaty i  życia kultural 
nego ich wsi.

— JEST PAN zdrów. Mo­
żesz iśó do pracy młodzieńcze, 
nie ei nie grozi!

- Tak się panu doktorom 
tylko wydaje, bo nie wie pan, 
że już tydzień w pracy nie by­
łem.

Czołowi
metalowcy
Pa-Fa-Wagu

Stefan
Ostrowski

i  Jan
Kołodziej
wyklinali
zadania

Planu 
6 -letniego

DWAJ CZOŁOWI metalów 
cy wrocławskiej fabryki 

wagonów PAFAWAG wierta 
cze Stefan Ostrowski i  Jan 
Kołodziej złożyli dumny mel­
dunek o wykonaniu, jako 
pierwsi w  swej fabryce zadań 
Planu 6-letniego. Stefan 
Ostrowski wypełnił swą Sze­
ściolatkę już w  dniu 21 mar­
ca br. — jego towarzysz pra­
cy Jan Kołodziej — 22 marca.

Na uroczystej masówce 
Pafawagu załoga zgotowała 
serdeczną owację bohaterskim 
robotnikom obdarzając ich 
wiązankami kwiatów i  podar 
kami.

Lud Francji 
złożył hołd
pamięci
A. Gadois
zamordowanego przez 
okupantów z USA

WM ELU N  odby ły  się w  n iedz ie ­
lę  potężne m an ifes tac je  na 

cześć A lfred a  Gadois boha te ra  w a l­
k i  k la sy  rob o tn icze j, zam ordowane 
go p rzez o kupa n tów  am erykańsk ich .

W  M e lun  pa no w a ł s ta n  oblęże­
n ia . M iasto  strzeżone b y ło  przez po 
tężne od dz ia ły  p o l ic ji  i  gw a rd ii r u  
chome J.

W  Paryżu p o lic ja  za trzym ała  sa­
m ochód ciężarow y z  ud a ją cym i się 
do M elun dz iećm i. W ieńce w iezio­
ne przez dz iec i zosta ły  zniszczone 
przez p o lic ja n tó w . W  h a l l  ta rgow e j 
M aubert obok D w orca Liońsklego 
w P a ryżu  oraz g im n a z ju m  V in cen ­
nes p o lic ja  zaim prow izow a ła swoi­
ste obozy kon cen tracy jn e , w  k tó ­
rych  za trzym ano delegatów, ud a ­
jących się do M e lun . Na w szystk ich  
szosach prowadzących do M e lu n  o- 
raz na  rogatkach m ie js k ic h  skoncen 
trow ano znaczne od dz ia ły  p o lic ji,  
k tó re  rew ido w a ły  sam ochody, uda­
jące się do  tego m iasta . Na dw or­
cu L lo ń sk im  p o lic ja  za trzym a ła  o- 
soby, k tó re  w io z ły  w ieńce żałobne.

M l ino  łe p re s jl do M e lu n  zdo ła ły 
przybyć delegacje ze w szystk ich  or 
ganizac ji COT 1 licznych  w ie lk ich  
fa b ryk  z Paryża l  p ro w in c ji,  a  w 
m an ifes ta c ji w z ię ło  ud z ia ł tysiące 
lud z i.

III zadanie 
Konkursu Operowego

K u rie r  — O rbis

N ALE ŻY  rebus odczytać !  z d a n ie  w ypisać z załączonym  poniże j 
kup on ie  Zdradzam y ty lk o , że a reb usu  uczestn icy kon ku rsu  operowe 
go dow iedzą się. dokąd i  na  ja k ą  operę po jedz iem y tu rys tyczn ym  po­
ciągiem  K u rie row o-O rb isow ym .

K U P O N  N R  3
k o n k u r s u  O P E R O W E G O

ROZWIĄZANIE REBUSU BRZMI:

Nazwisko 1 imię— 
Adres---- -------- —

Kupon wyciąć i  przesłać z kuponami l» i 2 na adres!
Redakcja Kuriera Szczeciń skiego, Szczecin, Plac Hołdu

Pruskiego 8.
— KONKURS OPEROWY—

42 nagrody
P u b lik u je m y  pe łną lis tę  nagród, 

czekających na  zdobyw ców  w  kon. 
kurs ie  operowym  K u rie ra  I  Orbisu.

PIERW SZA NAGRODA — 2 tyg . 
bezpłatnego p o b y tu  w  dom u w ypo­
czynko w ym  O rbisu w /g  w ybo ru  w y 
—  wającego. . .

u  RUGA NAGRODA —• tydz ień 
bezpłatnego p o by tu  w  dom u w y- 
poczynokw ym  O rbisu w /g  w ybo ru  
wygrywającego.

*  W  D N IU  25 B M . am basador nad 
zw ycza jn y  i  pe łnom ocny W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  Polsce s ir Charles Bate 
m an  złoży* w izy tę  pożegnalną w ice­
m in is tro w i spraw zagran icznych Ste 
fa n o w i W ie rb łow sk lem u.

*  C ZTER O KR O TN IE W lECEJ m ło ­
dzieży n iż  przed w o jn ą  zdobyw a w 
Polsce Ludow ej wyższe w ykszta łcę  
nie ro ln icze . Podczas gdy przed w oj 
ną  m ie liśm y  zaledw ie je d n ą  uczel­
n ię  ro ln iczą , w  Polsce is tn ie ją , dziś 
4 sam odzielne wyższe szko ły  ro ln i 
cze typ u  akadem ickiego i  2 w ydz ia­
ły  ro ln e  un iw ersyte tów .

*  W  Z W IĄ Z K U  Z  M A JĄC YM  SIĘ 
ODBYĆ w  dn iach 26—28 bm . 8 kon  
gresem postępow ej m łodzieży A u­
s tra li i,  zarząd g łó w n y  ZM P prze­

ślą* w Im ie n iu  m ło dz ie ży  po lskie j 
do naczelnej ra d y  l ig i  m łodzieży 
a u s tra lijs k ie ] depeszę z b ra te rsk im i 
po zdro w ie n iam i oraz życzen iam i ©- 
w ocnych obrad 1 now ych sukcesów 
w walce na d  u trw a le n ie m  poko ju  
1 w obron ie praw  m łodzieży.

„Barka“ przoduje!
W „Belonie“ 
rozprzężenie
Rybacy nie wiedza 
gdzie i co sie lewi

P r z e d s ię b io r s t w o  f o -  
i  łowów i  Us5ug Rybackich 

„Barka”  w Kołobrzegu, które 
w roku 1951 było jednym z 
ostatnich w wykonywaniu pla 
nu, obejmuje w obecnym ro­
ku przodownictwo wśród ryba 
ków kutrowych. Do dnia 22 
marca rybacy „Barki”  wyko­
nali plan na marzec w 63 proc. 
pomimo, że marzec przyniósł 
nam duże niespodzianki w  po 
godzie.

Rybacy ..Barki’’ pracują z 
całym zapałem nie szczędząc 
niedziel i  świąt, ho wiedzą, 
że kra j czeka na rybę oraz, 
że plan musi być wykena- 
ny.
Nie można tego natomiast 

powiedzieć o Spółdzielni Ry­
backiej „Bejona” , która do 
niedawnego czasu należała do 
najlepszych spółdzielni, a na­
wet była wzorem dla innych. 
Obecnie spółdzielnia pracuje 
bardzo źle i od stycznia 1952 
r. coraz bardziei stacza się na 
najgorsze miejsce.

A obecnie?
XV7 IDAĆ jedno: rozprzęże-
* ’  nie. Kutry wychodzą bez 

planowo, jeśli w ogóle wycho­
dzą, tracą najlepsze okazje po 
łowów, i  najlepsze łowiska, są 
niezorientowane gdzie i  co się 
łowi, brak im wogóle kontak­
tu z serwisem informacyjnym 
CZRM. Załogi rybackie, o któ 
rych potrzeby nie dba się jak 
należy zatraciły ambicję i  za 
pał do pracy.

Trzy miesiące trwa już taki 
stan — a nowe kierownictwo 
od trzech miesięcy nie chce, 
czy nie umie opanować sytu­
acji.

NAGRODY 3 do 1: p ię ć  nagród 
specja lnych d la  m ałżeństw , narze­
czonych i  pa r p rzy jac ie lsk ich  (u *  
ja w n im y  2 k w ie tn ia ) .

NAGRODY 8 DO 42 —  cenne
ks iążk i,

R O ZW IĄ ZA N IA  NADSYŁAĆ 
DO 31 M ARCA 1952 r.

W  kon ku rs ie  b io rą  ud z ia ł wszy,
scy, k tó ry c h  odpow iedz i zna jdą  sio 
w  posiadan iu R ed akc ji do  d n ia  31 
marca w łącznie, bez względu na  d *  
tę  stem p la  pocztowego.

OGŁOSZENIE W YN IKÓ W

— n a s tą p i na  łam ach K u rie ra  2-go
kw ie tn ia .

—  w yjeżdża ją  czy te ln icy  K u rie ra  I  
sym patycy tu ry s ty k i oraz wszyscy 
m iło śn icy  opery  w  d n iu  6 k w ie t, 
n ia . W yjazd ze Szczecina o godz, 
5.57 ran o , po w ró t tego samego dn ia 
w n iedz ie lę  o godzin ie 20.36,

Odpowiedzi re d a kc ji

LO LA  SZEW CZYKÓW NA. — D la
uczestn ików  z poza Szczecina obo­
w ią zu ją  przy powrocie z Choszczna. 
S targa rdu czy Dąb ia 66 o ro cen te - 
we z n iż k i ko le jow e za okazaniem  
k a rty  uczestn ictw a w  pociągu tu ry  
stycznym  O rbisu .

M . B. i  ZYG M . K O T . —  Zapisy na
pociąg tu rys tyczny  p rz y jm u je  OR. 
B IS  w  Szczecinie, a l. W ojska Po l­
skiego 6 ( te l. 22-51) Już dziś.

HELENA W AR TO K. — Tak jes t,
w pociągu zrad lo fon lzow anym  na­
dawać będziem y m . Jn. m uzykę o- 
perową. T ru d n o  — na  ogłoszenie 
n iespodzianek trzeba jeszcze zacne, 
kuć. A le  będą!

Skazanie
trzech pijaków
chuliganów
W PO N IED ZIAŁEK przed Sądem 

P o w ia tow ym  w  Szczecinie toczy 
ła  się rozpraw a przeciw ko W łady­
sław owi M anderze , K a z im ie rzo w i 
T ub kow i i  W ojciechow i P ilarczyko­
w i oskarżonym  o pobic ie kelnera 
res ta u rac ji „O rb is "  S tanisława A u- 
guścińskiego.

P racow nik C e n tra li O dpadków 
U żytkow ych W . M ad era p rz y b y ł 22 
lis topada ub . ro ku  do res ta u rac ji 
„O rb is “  1 będąc ju ż  w  s ta n ie  n ie ­
trzeźw ym  począł aw anturow ać się 
z przebyw ającym i tam  gośćm i. K e l 
ne r Auguźeinskl zw róc ił się uprzej 
m lo  do niego aby usp oko ił f ię  lu b  
op uśc ił loka l. G dy to  nte  pom ogło 
w yprow adził o p ie ra ją ceg i się Mnde- 
rę  z sa li. Będąc Już w  b o lą  M adera 
szamocząc się s trą c ił Auguścińskie 
go ze schodóy/. W  ty m  czasie w y ­
szło z sa li dw óch Jogo kom panów  
—  W ojciech P ila rczyk f K a z im ie rz  
Tubek, k tó rz y  podchm ie len i zaczęli 
b ić  1 kopać leżącego pracownika, 
w skutek czego dozna ł on pękn ię­
c ia  kości p ię tow e j i  zw iędn ięc ia  «1« 
w u skokowego,

Sąd skazał M aderę na 4 la ta  
w ięzien ia, T ub ka ną  3 lata, a FU 
la rczyka  n a  ro k  w ięzienia.

« 5 t
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Niespodzianka

B YWALCY kauńomi „Lu­
dowej”  przy aU Piastów go 

roteo oklaskiwali w niedzielę 
występ młodziutkiej szczeciń­
skiej śpiewaczki p. _ Gadom­
skiej. Ukazanie się je j na mi­
niaturowej estradzie kawiarni 
było wielką niespodzianką. P.

Gadomska od­
śpiewała kilka 
„ kawałków”  i  
wszyscy orze­
kli, że ma bar­
dzo przyjemny 
glos.
Miło było je j 

słuchaó, lecz 
obawiamy się, 

czy delikatnemu gardłu nie za­
szkodził kawiarniany dym ty­
toniowy. Dlatego mamy nadzie 
ję, ie młody talent będzie się 
produkował częściej na sce­
nach świetlicowych i  w salach 
koncertowych.

Zaplombowany cbleb

M IAŁEM  wielki, ochotę na 
świeży chleb. więc wstąpi­

łem do sklepu PSS nr 18 w 
Skołwinie, gdzie kupiłem ru­
miany i  chrupiący bochenek. 

Po powrocie do domu zabrałem 
się do niego t  
wilczym ape­
tytem. Nagle 
coś chrupnęło 
i  zęby moje na 
tra fiły  na 
twardy przed­
miot. A wiecie 

co to było? Po prostu plomba 
o4 worków z mąką.

No, mialcM szczęście, ie mi 
ust nie zaplombowała, bo ina­
czej nie mógłbym się z wami 
podzielić swym odkryciem.

H ieroglify
p r ) Ł  „P” , tajemniczy czar- 
A ny znak, pól „O", dwa „ E”  

i  kawałek ogonka od „ R”  — oto 
napis na jednym z kin ttcze- 

eiskich. Spró­
bujcie odgad­
nąć, jakie to 
kino? Ja męczy 
łem się długo 
zanim je od- 
czytałem (a 
właściwie dtmy 
ililem się), ie 

jest to „Pionier” , oświetlony 
w tak tajemniczy sposób wie­
czorem.

ÉRODA, 2fl m a r c a  195? r .

W iadom ości g<
12.04, 17, 21, 23.

5.10 Kodo, p o ra n n y ; $.53 s te n  po­
gody; 5.55 „L a ta rn ie  w arszawskie"; 
6.05 g lm p ; 6.45 chw ila  m uz; 6.50 
in u z  opere t; 7.20 p leśni 1 tańce 
lu d ; 7.35 p le śn i różn . na ród : 7.50 
K a lenda rz  Rad; 8.00 ku rs  Jęa. ro ­
py! ; 11.52 „Z N P  pomaga w s i" ; 11.67 
pygnał czasu; 12.15 „W ieś  tańczy 
1 śpiew a"; 12.30 aud. d la  w s i; 12 45 
,.Na sw ojską n u tę " ; 13.15 ln fo rm : 
13.45 aud. szk. d la  k i. V —V II,  
14.10 u tw . w lp lon ; 14.30 „ś la d a m i 
czołgów "; 15 30 aud. d la  ś w ie tlic  
dsriec; 16.00 W szechn. Rad; 17.05 
pogad. spo rt; 17.45 ku rs  jęz. ro- 
p y j: 18.00 Beethoven : Sonat« Í- 
p io l l  op. 37; 18.30 W szechn. Rad; 
19 30 m uz. 1 a k tu a ln ; 20.00 konc; 
21.56 w lad . spo rt; 22.00 m uz ; 22.15 
k ro n ik a  k u ltu r ;  22 45 w ęg ler u tw . 
po pu l. ro z r ; 23.00 frag m e n ty  z op. 
Rossiniego.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(program  lo ka ln y )

6.15 m uz. po ranna ; 13.20 kom un, 
lo k ; 14.50 konc. ro z r; 16.20 w lad 
Fom . Zach; 16 30 „S p ra w y  i  tros­
k i" ;  16.35 m oza ika m e lod ii; 17.15 
d u e ty  l  p ieśni; 17.30 św ie tlic . Fe­
s tiw a l Sztuk P o lsk ich ; 18.50 „P rzo ­
du jąca spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a " ; 
19.00 m uz. lu d ; 19.15 „N ow e p ra ­
wo“ ; 2130 aud. d li*  zasr; 22.00 
m uz. kam er: 22.23 ryba ck i serwis 
ln fo rm ; 22.30 aud. i l  a zagr.

PROGNOZA POGODY
Dość pogodn ie ze s topn iow ym  za 

chm urzen iem  aż do opadów włącz 
n ie, tem p . nocą ók. m in u s  3 s t 
dn iem  do p łu c  8 s t., w ia try  z kie 
jrunków  zm iennych od 3 do 7 «  
na sek

To wcale nie bolało.

100 pacjentów dziennie
leczy Centralna Poradnia 
Stomatologiczna
NA PEWNO nie każdy wie, że w okresie międzywo­

jennym w Polsce mieliśmy tylko 15.000 lekarzy - den 
tystów, którzy leczyli zaledwie 3 miliony ludzi, mających 
środki na zabiegi dentystyczne. Nic też dziwnego, że cho­
roby zębów i jamy ustnej, zwlaszc'a wśród młodzieży ro 
botniczo - chłopskiej szerzyły się zastraszająco.

OBECNIE, aczkolwiek woj­
na poczyniła wyrwy wśród sze 
regów lekarzy - dentystów, to 
stan zdrowotny zębów ludno­
ści pracującej uległ i ulega 
stałej poprawie.

Pacjenci Woj. Centralnej 
Poradni Stomatologicznej w 
Szczecinie to przeważnie mło 
dzież w wieku szkolnym, któ­
ra jest pod stałą opieką wy­
bitnych specjalistów z dzledzl 
ny stomatologii. W poczekal­
ni gwarno 1 tłoczno. Lekarze 
— same kobiety. Są one bar­
dzo wyrozumiałe i cierpliwe 
na dolegliwości młodych pac­
jentów.

K ie r o w n ic z k a  poradni 
dr Krystyna Jabłońska 

szykuje się do prześwietlenia 
jamy ustnej uczennicy klasy 
IX szkoły TPD Nr 5. Kata­
rzyny Krupówny. Lekki ruch 
ręki 1 wygodnie usadowiona 
na fotelu pacjentka Jest prze­
świetlona.

— Jutro proszę przyjść po 
wynik — mówi dr Jabłońska.

Obok w drugiej sali Jakiś 
mały pacjent kręci się na fo­
telu, wykrzywiając głowę. Dr 
Irmina Witulska, łagodnie na 
pominą pacjenta Edmunda 
Kuchclńskiego z TPD Nr 3, 
ażeby spokojnie się zachowy­
wał — bo nic nie będzie bo­
lało. Dr Aleksandra Szusz­
kiewicz wykonuje prawie bez 
boleśnie zabieg usunięcia zę­
ba Jankowi Wojtkowiakowi 
ze szkoły podstawowej Nr 18. 
Po chwili pacjent płucze u- 
sta wodą i uśmiecha się przez 
załzawione oczęta;

— Wcale nie bolało — mó 
wi przy wyjściu oczekującym 
swojej kolejki kolegom.

Mały Piotruś Murl ze szko 
ły  Nr 11, bierze naświetlenia 
specjalną lamp.*. — Owinię­
ty prześcieradłem, wystawia 
twarz na działanie leczniczych 
promieni. Dr Machowska zrę 
cznie manipuluje borami wier 
tarki w zębie Cesi Burzyno 
z TPD Nr 2. Prawie bez bó­
lu plomba został ; założona w 
potrzebnym miejscu.

— Przyjmujemy dziennie 
przeszło 100 pacjentów — 
mówi dr Jabłońska, a Jest 
nas tylko pięć. Poza tym 
po południu leczą się u nas 
i dorośli. Młodzież z po­
czątkiem roku szkolnego 
jest u nas badana i w kolej 
ności kierowna na zabiegi.

Z a p is y
do Studium 
Przygotowawczego

na w yższe
uczelnie
W  CELU przyśpieszenia po- 
* ’  wstania i  wychowania no­

wej intelifiencii ludowej o wy 
sokich kwalifikacjach zawo­
dowych Państwo Ludowe zor­
ganizowało 2-łetnie Studia 
Przygotowawcze o programie 
średnich szkół ogólnokształcą­
cych. Studia te sa przeznaczo­
ne dla zdolnych robotników In 
bryk, hut, kopalń, państwo­
wych gospodarstw rolnych, o- 
śroków maszynowych, człon­
ków spółdzieflni produkcyj­
nych i dla młodzieży w ie j­
skiej ZMP, wyróżniającej sie 
zdolnościami umysłowymi i  
czynna postawą społeczną.

Studia Przygotowawcze przy 
gotowuia najzdolniejszą mło­
dzież robotnicza i chłopską do 
studiów na wyższych uczel­
niach.

Kandydaci mogą składać po 
dania w  dyr. zakładów pracy, 
za rząd ach ZMP oraz w  Stu­
dium Przygotowawczym Szcze 
cin, ul. Mickiewicza 16.

Więcej zainteresowania

ugorami !

Gospodarze z Dąbia 
m ogifty
zagospodarować
okoliczne tereny

O s t a t n io  odbyła się w
Wydziale Rolnictwa 

MRN narada w sprawie likw i 
dacji 415 ha odłogów w obrę 
ble Szczecina, z czego 350 ha 
w rejonie Dąbia.

Niestety narada wykazała ma 
łe zainteresowanie uczestni­
ków zagospodarowaniem nie­
wykorzystanej ziemi. Tuczar- 
nia w Mścięcinie wzięłaby 
ewentualnie 30 ha, ale do Dą 
bia za daleko (zresztą słusz­
nie), Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców ma otrzymać 
wrótce trzy majątki, więc zie­
mi nie potrzebuje, przedstawi 
ciel DOKP dość niezdecydo­
wanie mówił o 60 ha. Jedy­
nym reflektantem na 50—80 
ha Jest Zarząd Portu.

Naszym zdaniem Zarząd 
Portu, który zamierza założyć 
dużą tuczarnię i  rozbudować 
sieć własnych stołówek robot­
niczych, mógłby zagospodaro­
wać znacznie więcej ziemi 
przyległej do portu. Pozosta­
łe tereny mogliby uprawiać 
drobni gospodarze z Dąbia, 
tworząc zespoły uprawowe. 
Ostatnio pięciu gospodarzy 
zgłosiło chęć zagospodarowa­
nia 30 ha.

Gdyby Wydział Rolnictwa 
MRN odpowiednio propago­
wał te możliwości wśród chło 
pów z Dąbia, z pewnością 
zgłosiłoby się tylu chęt 
nych, że zniknęłyby ugory 
w tym rejonie Szczecina.

(ape)

Walczymy c próchnicą u 
dzieci 1 schorzeniami jamy 
ustnej. Dzięki trosce Pol­
ski Ludowej, stan zdro 
wotny naszej młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej w 
dziedzinie uzębienia ulega 
stałej poprawie.

T E A TR  P O LSK I —  Pan JoW lal-
sk i —  g. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY — 
„św ierszcz za ko m in e m " — godz 
19.15.

• *  •
SZTU KA „P aw e ł K rlecze t“  w 

dn iach 27 i  28 m arca b r . n ie  bę­
dzie grana.

O sta tn ie przedstaw ienie odbędzie 
się w  n iedz ie lę  30 m arca b r. o 
godz. 19.15

* *  •
COLOSSEUM — „ K w ia t m iło śc i"

— g. 16. 18. 20.
B A Ł T Y K  — „W esołe kum o szk i z 

W in dso ru " — g. 16, 18. 20.
M ŁO D A G W AR D IA  — „C le n ie  

na  to ra ch “  —  godz. 17, 19, 21. 
P IO N IE R  —  „S p ise k  ba n k ru tó w "

— godz. 14.30, 16.30, 18.30.
„ś p ie w  je s t p ięknem  ż y c ia " —

godz. 21 30.
R O ZM AITO Ś C I — Program  po­

pu la rn o  - na uko w y n r  8 — godz. 
11. 13 20.30.

APOLLO —  S to łozyn — „O po­
wieść o p raw dziw ym  cz ło w ie ku " —
godz. 19.
PRZYJAŹŃ — Dąb ie —  „P ierwsze 
d n i"  — godz. 17, 19.

1 M A J — żydówce — „Pierwsze 
d n i"  —  godz. 15 17, 10.

D YŻU R Y APTEK
N r. 6 — a l. W ojska Polskiego 134 
N r. 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

Pracownicy 
przychodni nr 7
wzywają
do współzawodnictwa 
w szkoleniu 
sanitarnym
PRACOWNICY Miejskiej 

Przychodni Podstawowej 
nr. V II  w Żydowcach, nieza­
leżnie od powziętych już zobo­
wiązań dotyczących szczepień 
ochronnych w Binowie, posta­
nowili dodatkowo dla uczczenia 
60--ciolecia urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta podjąć zbio­
rowe zobowiązanie przeprowa­
dzenia kursu szkolenia sanitar­
nego PCK I I  stopnia załogi ro. 
botniczej Szczecińskich Z akia* 
dów Włókien Sztucznych w Ży­
dowcach.

Pracownicy tej przychodni 
wzywają inne przychodnie i  
zakłady lecznictwa otwartego 
w Szczecinie do współzawod­
nictwa w szkoleniu sanitar­
nym.

Budzą się Komitety Domowe
A KCJA PORZĄDKOWA, choć oficjalnym terminem 

■^■jej rozpoczęcia jest 1 kwiecień, już teraz zatacza coraz 
szersze kręgi. Codziennie otrzymujemy nowe listy w tej 
sprawie od różnych instytucji, a także od poszczególnych 
szczecińskich „czyściochów“ . Podajemy parę z nich: 
BARDZO nas ucieszył list 

przewodniczącego 10 Rej.
Komitetu Domowego p. J.
SKURKOWSKIEGO. On pier 
wszy wystąpił z hasłem współ 
zawodnictwa pomiędzy komi­
tetami domowymi w dziele 
porządkowania swych sie­
dzib.

„Wzywam komitety do­
mowe — pisze pan Skur- 
kowski — z ul. Bolesława 
Śmiałego 44, 45, 46. 47,
5 Lipca 47, al. Piastów 1.
2, 3, 4. 5. 74, 75 i 76,
Wojska Polskiego 60, 58,
56, 54, 52, Jagielloń­
skiej 17, 18, 19, 23 do na­
tychmiastowego przystąpie­
nia do akcji porządkowej.
Jednocześnie wzywam wszy 
stkie inne komitety rejono­
we do podjęcia współza 
wądnictwa“ .

Brawo! P. Skurkowskie- 
go prosimy, aby opisał nam 
Jak idzie mu ta praca.

PRYWATNI KUPCY TEŻ!

W KWIETNIU nastąpią ge 
neralne porządki w prywat­
nych restauracjach i sklepach. 
Obejmą one szczególnie ich 
zaplecza, a więc magazyny, 
kuchnie, ubikacje itp. Zrze­
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług czuwać będzie nad na­
leżytym przeprowadzeniem 
tej akcji. Odnowione zostaną 
również fasady sklepów i 
szyldy. r

ZAWALIDROGA 
NA POCZTOWEJ

PRZED miesiącem przy­
wiózł ktoś na ul. Pocztową 
tonę piachu i  zwalił go na 
chodnik (między ul. Jagiellon
ską a Ks. Ściegiennego). Od 
tego czasu tysiące ludzi brnie 
po piachu, rzucając niezbyt 
pochlebne epitety pod adre­
sem Jego właściciela. Nasz 
czytelnik, p. Olszegier doma­
ga się usunięcia tego zawali­
drogi. Tym bardziej, że wiatr, 
deszcze i dzieci rozniosły pla 
sek na przestrzeni wielu me­
trów.

UWAGA REJON 41

JUTRO o godz. 18 zbiorą 
się komitety blokowe w adml 
nistracji Rejonu 41 przy ul. 
Emilii Plater 1 i radzić będą 
nad porządkami wiosennymi.

Z pewnością obrady dadzą 
ciekawe wyniki. Może podej­
miecie wezwanie p. Skurkow- 
skiego?... Napiszcie do nas!

Gdy się dobrze 
ociepli
przystąpimy 
do urządzania 
nowego zieleńca
AifŁODZIEż ze szkoły TPD> 

nr. 1 i  11-latki żeńskiej 
niecierpliwi się pewno, kiedy 
będzie mogła wreszcie przystą­
pić do zakładania nowego zie* 
leńca przy al. Wojska Polskie­
go.

Nie można na razie przystą* 
pić do pracy ze względu na 
słabe jeszcze podmuchy wiosny 
— twierdzą ogrodnicy. — Do* 
piero, gdy się na dobre ociepli, 
teren pod przyszły zieleniec 
zostanie zaorany. Wtedy mło­
dzież pod kierunkiem pracow­
nika Miejskiego Przedsięb. 
Ogrodniczego będzie mogła za* 
łożyć ścieżki, posadzić drzewka 
i krzewy oraz posiać trawę.

A  więc czekajmy na ciepło. 
Wówczas porozumiemy się!

K IN A  „P io n ie r“  w  Szczecinie i  
„ B a łty k “  w  Św inoujściu pierwsze 
zam eldow ały o w ykonan iu  kwartr.1 
nego p la nu . Do IG bm . „P io n ie ra “  
odw iedziło  50.500, a „B a łty k “  
24.800 w idzów.• •  •

N AJPIER W  lo ka to rzy  dom u przy  
u l. Świerczewskiego 18 tw ie rd z ili, 
że M I I»  — A r t  Przem. przez prze­
budowę sklepu pozbaw iło ich św iat 
ła  na  k la tce  schodowej. Teraz 
M IID  tw ierdz i, że św ia tło  po reraon 
cle by ło , a je ś li się zepsuło to  n ie  
z jego w iny. Naprawdę nie w iem y, 
ja k  to  by ło  z tym  św iatłem .

N IE  ZŁO M  i  m eta le kolo row e, 
lecz je d yn ie  szm aty, m aku la tu rę  t 
tłu c z k i szklane w ym ie n iać będą na 
tk a n in y  i  ig ły  specjalne sklepy, 
k tó re  u ru ch o m i się w  k w ie tn iu . 
G dy w ięc n ie d łu go w ybierzecie się 
do tych  sklepów, weźcie do koszycz 
ka  sta re szpargały i  szm aty.

Z sali koncertowej

SZCZECIŃSKIE Z ak ła dy  G astro­
nom iczne m a ją  szczerą chęć zalo 
żyć restaurac ję na  Niebuszewie. 
M a ją  naw et w ytypo w an y lo ka l 
przy u l. S łowackiego, lecz... n ie s te ­
ty  z a jm u ją  go jeszcze kraw cy, k tó . 
rych przenos iny przew leka ją  się w 
nieskończoność. K w a te ru n ku ! D aj 
kraw com  in n e  pomieszczenie. Nie 
buszew ianie chcą jeść u  siebie o- 
b iady,

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

M EBLE: syp ia ln ia  s to ło ­
w y  do sprzedania. P rzy­
byszewskiego 4 —  godz. 
13—15 1201-G

SPRZEDAM m oto cyk l 
„A rd ia “  500 k  po  gene­
ra ln y m  rem oncie Szcze­
c in  Bu łga rska 4 ko lo  
S zp ita la  Zakaźnego. — 
Oglądać w  godzinach 
od 17 do  20. 1202-G

PRACA
ZAOFIAROW ANA

SAM O DZIELNA gospo­
sia za jm ie  się gospodar 
atwem . Jag ie łły  7-26.

1197-0

U R ZĘD NICZKA poszuku 
je  poko ju . W iadomość: 
S ixzec ln , P io tra  Skargi 
3-5. 1194-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no ­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rsy  księgowości. 
Łódź — s k ry tk a  163.

216-K

U N IEW AŻN IEN IA  
i  ZGUBY

C ZER N IAW SKI Ignacy 
zgłasza zgubienie ks ią ­
żeczki in w a lid zk ie j, leg. 
zn iżkow ej w yd. przez 
Starostw o Szczecin.

1203-G

W IERCHLEW SKA Ja­
dwiga zgłasza zgubienie 
przepustk i tymczasowej 
wyd. w  Fabryce W łókien 
Sztucznych w  żydow ­
cach. 1200-G

KU C IĘBA M arian  zgła­
sza zgubienie p o rtfe lu  
z leg. s łużbow ą N r. 0697, 
oraz św iadectw a uko ń ­
czenia szkoły. Znalazca 
proszony o zw ro t. 1193.P

ZGŁASZAM zgubioną
m etrykę u rodzen ia  i 
chrz tu  w yd. przez para­
fię  im b ram ow ice  na na 
zwlsko M archew ka A - 
do lf u r . 3. I .  1923 r .  w  
Małyszycach. 1198-0

PUTÓWNA A lic ja  zgła­
sza zgub ien ie  leg itym a­
c j i  szkolnej w ydane j 
przez Pomorską A kade­
m ię Medyczną. 1196-G

ty  m eldunkow ej. 1195-G

WYRWĄS Bolesław  —  
zgłasza zgubioną kartę  
m eldunkow ą w yd przez 
Urząd G m in n y  W ierzbo 
wo pow. Pyrzyck i.

1192-P

ZGINĄŁ pies (w yże ł). 
Znak szczególny uszy 
przecięte. Z w ro t za w y ­
nagrodzeniem. Szczecin, 
M oniuszki 3. łl99-CJ

WIĘKSZE WYGRANE
I I I  Krajowej Loterii Pieniężnej 
4 dzieli ciągnienia 3-go rzutu

Wygrana 50.000 zł padła na Ni 
1T705.

Wygrana 30.000 zł padła na Ni 
1093.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
120028 155475.

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
42865 44462 144718 152838 158143.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
6114 15640 21466 28117 28687 29994 
58247 70658 75296 83831 109009 133204 
142720 156588 158316.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
10792 11049 19075 19975 27744 35023 
14336 46454 46600 50146 50812 58779 
72609 73260 78645 79182 82436 84660 
85554 91998 107158 107276 107535
114707 116028 117958 119587 120031
123717 128038 133685 136063 138304
137620 139189 141605 145074 145964
146838 148575 150378 153430 154507
138209 158605 159694 167334 167364
167548 138440 169740 170859 172941
173234 175095 175602 179566.

KO S IŃ S K I Czesław — 
zgłasza zgubienie dow o­
d u  osobistego N r 3873/40.

W AW SZKIEW ICZ K . — 
zgłasza zgub ien ie  k w i­
tów  488, 489 w yd. przez 
K o m is  96. ~

BANACH M aria  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kowej i  leg Zw iązku 
Zaw. Prac. Przern. P o li­
graficznego. 1208-G

W Ó JC IC KI Iw o  zgła­
sza zgub ien ie  leg. s tu - 

1207-G denck ie j. I206-G

R e c ita l
fortepianowy
Stanisława
Szplnalskiego
niecodziennym  w ydarzeniem  w  ży­
c iu  m uzycznym  Szczecina. S łynny 
w irtu o z  w yb ra ł program  bardzo róż 
norodny, k tó ry  da l słuchaczom 
możność po dz iw ian ia  szerokie j ska 
I i  jego w ypow iedzi a rtys tycznych —■ 
od klasycznego spokoju Bacha (Pre 
lu d iu m  i  Fuga a -m o ll w  transpozy 
c j i  L isz ta ), do kap ryśne j b ły sko tlŁ  
wości Debussy‘ego („T a n ie c  Pu­
ka “ ).

Jako jeden z n a jb a rd z ie j charak-

przeżywanle psychiczne każdego 
wykonyw anego u tw o ru , k tó re  spra 
w ia, że przem aw ia on do a u dy to ­
r iu m  s iln ie  i  bezpośrednio przy 
do jrza łym  opanow aniu siebie i  in  
s tru m e n tu . P rzykładem  przede 
w szystk im  w spania łe wykonan ie 
BeethoyenowskieJ „A ppass lona ty“ . 
„P o ryw “  Schum anna od tw orzy ł 
Szp iną lski z p łom ienną w erw ą, w 
„K ra k o w ia k  fan tastyczny“  Paderew 
skiego w la ł dużo f in e z ji i wdzię. 
ku . Uderzenie m iękk ie , głębokie z 
tonem  śpiew nym , czarowało zwłass 
cza w  C hop in ie  oraz w „W ieczo. 
rze“  Schum anna i  P re lu d iu m  gis- 
m o ll R achm aninow a.

W  czasie koncertu  spotka ła nas 
przykra niespodzianka ze s tro n y  
e le k tro w n i: zgasło św iatło . A rtys ta  
z niezm ąconym  spokojem  i  pew­
nością gra ł w dalszym  ciągu „Sona 
t in ę "  Szcligcwskiego w kom p le t­
nych ciem nościach, a znaczną część 
program u w yko n a ł p rzy  k ilk u  świe. 
cach. Na tym  incydencie zyskali 
jed n a k  słuchacze nad program  prze 
cudny N o k tu rn  C hopina. Uslyszcliś 
m y  ja ko  osta tn ie  p u n k ty  p rogra­
m u : R allady A s-du r i  F -dn r, M azur 
k i h -m o li 1 C-dur, P re lu d iu m  
Deszczowe f  Polonez A -dur.

Sala M RN by ła  przepełn iona, a 
en tuz jazm  obecnych niesłychany. 
Na b is  do rzuc ił Szp inąlski subte lną 
Sonatę k lasyczną S ca rla ttieg o

M IC H. GR.
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Śliwa wygrał 
z Szabo
na turnieju
w Budapeszcie
8iós8 no w y sukces w yg ryw a jąc

odłożoną pa rtię  
z  doskonałym  
graczem w ę- 

nammn g le rsktm  Laszlo
mmSam Szabo. A rcy-$ BBS1 m is trz  w ęg ierski

fi H H I  s k a p itu lo w a ł po
r M b u  57 posunięciach.
> B ^ S S  Po x n  run-

fB IS S lR  dach w  tu rn ie ju
I B M )  prow adzi nadal

H e lle r i  S ta h l-  
herg po 9 p k t, 
przed Keresem 

8,5 p k t .  I  B o t- 
In n ik lem  8 p k t . Ś liw a m a

Szczecińskie zrzeszenia sportowe
podsumowują roczną działalność

Burzliwe obrady w  szczecińskiej U n ii

- NA STARCIE wiosennych 
biegów na przełaj stanęła jed­
na trzecia zapowiadanych ucze­
stników. Powodem „nawalan- 
k i”  pozostałych był śnieg i 
stimno, charakterystycznym 

jednak jest, i« wśród marude­
rów anaczną większość stano 
w ili mężczyźni. Kobiety bo­
wiem nie zważając na irudnoś 
c i stawiły się prawie w komple 
de. Na zdjęciu zawodniczki w 
chwili startu.

mRów
,------------------  .. Szczecinie woje-
1 wódzfcle m is trzo s tw a  łucznicze 

w  h a ll zg ro m a dziły  20 zaw odn ików  
t  zaw odniczek z  k ó ł spo rtow ych 
S ta li 1 O gniwa. W klasie wyboro­
w e j w  t ró jb o ju  krótkodystansow ym  
na  50, 35 1 25 m  zw yc ięży ła  m ls trzy  
ni P olski K o ndracka (O gn iw o) — 
433 p k t., k tó ra  s ta r tu ją c  w  grupie 
m ęskie j zw yc ięży ła  H ub a ja  (O gn i­
w o) — 426 p k t .  i  Czarneckiego 
(S ta l)  —  354 p k t .

W  F IN AŁAC H  o  wejście do l ig i  ko 
Wzykówkl, rozegranych w  Krakow ie , 
zw yciężyła dru ż y na  O W KS L u b lin . 
O  awansie OW KS do  l ig i  zadecydo 
w a ł mecz z  B u d o w la n ym i T o ru ń  
w ygrany po  dogryw ce je d n ym  k o ­
szem przez w o jskow ych 34:32 
(12:18, 32:32).

W  SZACHOW YM  tu rn ie ju  w  B u  
eSaoeszcle P o lak ś liw a  w yg ra ł w 

I run dz ie  z  b . do b rym  W ęgrem

Zawody
propagandowe
w szowinistycznej

atmosferze
W  CELU popularyzacji spor 

tu na wsi, piłkarze Spójni 
Szczecin (nad którymi objęła 
ostatnio patronat PSS), wyje­
chali w niedzielę do gromady 
Wielgowo, gdzie z tamtejszym 
LZS-em rozegrali towarzyskie 
zawody. Niestety za dobre chę 
ci odpłacono spójniarzom fa ł­
szywą. monetą, a impreza nie 
spełnił* zamierzonego zadania. 
Spotkanie toczyło się bowiem 
w atmosferze niekoleżeńskiej, 
do czego głównie przyczynił 
się szowinistycznie nastawiony 
miejscowy sędzia. Spotkanie za 
kończyło się wysokim zwycię­
stwem Spójni w stos. 10:1 
(4:1).

i głęboka analiza pracy 
u Budowlanych
TM Ś W IETL IC Y ZBM  przy  t l i .  AT- 
"  m il  Czerwonej odbyła się d ru -

NagTodzono dyp lom am i 4 w yróż­
nia jące się ko ła : p rzy  e lek trow ni, 
Polskim  R ad io — W K K F , bankach 

W  N IE D Z IE LĘ  od by ła  się w  s a li zeb ran i zapoznali się z dotydhczaso i  M ie jsk ie j S traży Pożarne j. Ponad 
posiedzeń ORZZ sprawozdawczo-wy w ą dzia ła lnośc ią  U n ii, je j  osiągn ię- to  dyp lom y uznan ia  o trzym a ło  20 
borcza kon fe re nc ja  ZS U nia , w  k tó  c ła m i i  b ra ka m i za okres sprawo- zaw odników  i  dzia łaczy sportow ych 
re j w z ię li u d z ia ł delegaci: R ady zdawczy. W  to k u  żyw ej dysku s ji Ogniwa.
G łów n e j, p rzedstaw icie le W K K F-u, nad sprawozdaniem , ko le jn o  zab ie- 
m ie jscow ych zrzeszeń oraz k ó ł spo r r a l l  głos przedstaw icie le k ó ł z  te re- 
to w y c h  U n ii nu , os tro  k ry ty k u ją c  dotychczaso-

Ze sprawozdania, k tó re  od czy ta ł we władze U n ii,  G an iono Je za 
dotychczasowy sekre tarz  Jaśkowski skoncentrow anie kosztem  te renu 

całego s p o rtu  w  Szczecinie, za 
b ra k  łączności z te renem , n ie  do 
cieran ie do od leg łych kó ł, a głów
«¿?Jn*ł4™rPle^ę na,dJW?3- k°SZaUń- 6~w  odpow iedzi zarzucano Budow lani. Sprawozdanie 1 dysku- 
dzia łaczom  z te renu , że m ia s t brać 8j a w ykaza ły  szereg niedociągnięć 
się do pracy czeka li ty lk o  na goto w  pracy o rgan izacy jne j R ady Zrze- 

* w ykazu^ c * l,Pe ln ie  szenla. B ra k  p lanow ej pracy i  n ie -  
WV ^ neJ ,, , znajom ość w y tycznych  spowodował

ko n fe re n c ji ną salę chaotyczną i n ieprzem yślaną w  pew 
w cho dziły  delegacje szczecińskich nych w ypadkach ro z rzu tn ą  gospo- 
zrzeszeń 1 k ó ł spo rtow ych  U n ii ż y - darkę R ady o k rę gu  Zrzeszenia.

nS2I' i r8ln.yc l? Powzięte uch w a ły  n ie  b y ły  w ykony
*  w ybo ru  1 sk łada jąc vvane prz-ez Radę, a o  przeniesle- 

J*02” ® zobow iązania. Po d ysku s ji n ju ic h  na  ko ła  tru d n o  b y ło  mó. 
w yb ra n o  n o w y zarząd w  sk ład  k tó  Wlć

w e« s li: Jako przewodniczący o s ta tn io  przeprow adzona akc ja 
W oskobo jn ikow . I  w ice-przew. & i- w yborcza n ie  w ypa d ła  ta k , ja k  po­
kora , I I  w lce-przew . N ark iew iez i  w inna
sekre tarz  P iw ow ar. N ajlep ie j zeb ran ia  przeprow adziły
. Na m konczen le rozdano nagrody hola przy  ZB M  Szczecin i  Pyrzyce. 
L  w yró żn ia ją cym  się za- Bezplanowa praca, niew ykorzysta
w odn ikom . dzia łaczom  1 K o ło m  nj e kad r, b ra k  szkolenia Ideologicz 
S p o rto w ym . ------- ., . . . . .  —

w Ogniw ie
Oczywiście n ie  m ożna pow iedzieć, 

że ZS B u d o w la n i n ie  m a ją  osiąg­
nięć. Zrzeszenie m a osiągnięcia, 
szczególnie w  sporcie w yczynow ym . 

U  OKRĘGOW A kon fe re nc ja  w y -  Jednak dużo gorzej przedstaw ia  
borcaa Zrzeszenia Sportowego O gn i się sprawa um asow ien ia spo rtu , 
wo zgrom adziła  ponad 80 osób, w  Nowa Rada, chcąc un ikn ą ć  b łę - 
ty m  68 delegatów  spo rtow ych z  ca- dów ja k ie  pope łn ia ła  je j poprzed- 
łego województwa. Zadaniem  ko n - niczka, m us i zw rócić szczególną u -  
fe re n c ji by ło  —  oprócz w ybo ru  no - wagę na analizę w ykon yw an ia  p la - 
w e j R ady Okręgu —  om ów ienie nów, współpracować ściśle z 
dotychczasowej dzia ła lnośc i zrzeszę W KKF-em  i  ORZZ, p la no w o  rozp ro  
n la , w y tkn ię c ie  p o pe łn io nych  błę- wadzać sprzęt, otaczać szczególną 
dów  l  zna lez ienie sposobu na u n ik  opieką ko ła .
n lęc ie Ich  w  dalszej pracy. Zadan ia Na ko n fe re n c ji poszczególne ko - 
te  spe łn ione zosta ły  ty lk o  częśdo- ła  p o d ję ły  w iele cennych zobowlą- 
wo. zań z  o k a z ji 60 roczn icy  u ro d z in

D yskus ja , do  k tó re j podstawą b y -  Prezydenta B ie ru ta  
ło  sprawozdanie us tęp u jące j Rady, 
nte rozw inę ła  się zb y t szeroko 1 
z b y t m a ło  pa d ło  słów  k ry tyczn ych  
1 sam o k ry tyk i, k tó re  pozw oliłoby 
na dok ładne zobrazowanie d z ia ła l­
ności R ady O kręgu i  k ó ł spo rto ­
w ych  O gniwa. S tw ierdzono, że R a­
da Okręgu zanadto in te resow a ła  
się spo rtem  w yczynow ym , n ie  po­
św ięcając dostatecznej uw ag i ko ­
ło m  sportow ym , a  w  szczególności 
ko ła  z poza Szczecina pozostaw io­
ne b y ły  same sobie. Sprzęt spor­
to w y  przyd z ie lan y  b y ł m echan icz­
n ie , be* uw zg lędn ien ia  is to tn y c h  
potrzeb k o i a. Zarządy O p ieknń . 
czych Zw iązków  Zaw odow ych n ie  
wspó łpracowały *  Radą O kręgu, a 
w  sam ej Radzie dz ia ła ło  ty lk o  Pre 
z yd iu m  i  to  w  składzie uszczuplo­
nym , bo zaledw ie 4-ch osób.

W  LID Z E  koszyków ki pa d ły  nastę 
pu jące  w y n ik i (n a  1 m ie jscu  go­
spodarze) : C W KS — AZS W-WR 
53:33 (28:16), K o le ja rz  W -w s  —  K o  
le ja rz  Ostrów  58:43 ( 35:29), W łó k­
n ia rz  Łó dź  — G w ard ia  K rakó w  
41:49 (19:28), O gniw o K rakó w  —  
S p ó jn ia  G dańsk 64:44 (27:17).

dow iedzie liśm y 
się, ponieważ w  dysku s ji b ra k ło  
p rzedstaw ic ie la  tego zak ła du  p ra ­
cy.

Przeprowadzona an a liza  —  choć 
n ie kom p le tna  po zw o li now ow ybra - 
ne j Radzie Okręgu na  u n ik n ię c ie  
do tychczasowych błędów  1 uspraw ­
n ie n ie  dz ia ła lno śc i Zrzeszenia Ogni 
wo.

W  czasie obrad, k o ła  sportow e 1 
sekcje pode jm ow ały  lic zn e  zobow lą 
zan la d la  uczczenia 60 roczn icy  u- 
rod z ln  Prezyden ta B ie ru ta  ł  św ię ta  
1 M aja.

AZS -  CWKS 6:3
w piłce nożnej
DOZEGRANE w niedzielę 
A'•towarzyskie zawody piłkar­
skie pomiędzy AZS a GWKS 
zakończyły się zasłużonym zwy 

cięstwem Aka* 
demików. Stu­
denci prawie 
przez cały czas 
spotkania atako 
wali bramkę 
wojskowych, któ 
rzy nie umieli 
wykorzystać 
krótkiego okre.

W najbliższym czasie projek 
towany jest w Krakowie błys­
kawiczny turniej siódemkowy 
wszystkich trzech ośrodków pił 
karskich. Turniej ten budzi du 
że zainteresowanie i  oczekiwa 
ny jest z niecierpliwością 
przez puliczność krakowską.

Polscy piłkarze
nie umieją
strze lać
— mówi trener
K ira ly
W  KRAKOWIE odbyła się 

konferencja robocza Rady 
Trenerów Piłkarskich przy u- 
dziale trenera węgierskiego 
Kiraly’ego. Na naradzie omó­
wiono wyniki dotychczasowej 
pracy szkoleniowo-piłkarskiej 
Kadry Narodowej oraz system 
rozgrywek ze szczególnym pod 
kreśleniem rozgrywek i trenin 
gów naszego, młodego narybku 
piłkarskiego.

Kto to są tzw. trampka­
rze? Nie wszyscy zapewne wie 
dzą, że są to nasi najmłodsi 
piłkarze chłopcy w wieku od 12 
do 14 lat. Na konferencji dy­
skutowano, czy trampkarze 
mają grać na normalnych, czy 
też na skróconych boiskach. 
Ustalono ostatecznie, kierując 
się słuszną troską o zdrowie 
chłopców, że grać oni powinni 
na mniejszych boiskach.

Trener Kiraly 
wyraził po­
chlebną opinię 
o naszych p ił­
karzach na 
podstawie oglą 
danych trenin­
gów w Krako­
wie, Warsza­
wie i  na Ślą­
sku. Zawodni­

cy mają dobrą kondycję, mło­
dzi piłkarze wyraźnie podciąg­
nęli się. Szwankuje jednak 
gra zespołowa, a „polską choro 
bą”  nazwał K ira ly umiejęt­
ności strzeleckie naszych pił­
karzy.

WYJĄTKOWE szczęście ma 
szczecińska Gwardia do śnie­
gu. Dwa lata temu grając rów 
nież na śniegu ze swą imien­
niczką z Krakowa szczecinia- 
cy rozegrali jeden z najlep­
szych meczów w swej karierze, 
w ubiegłą niedzielę zaś po wy 
jąt.kowo ciekawym spotkaniu 
pokonali ligowca Budowlanych 
Gdaiisk. Na zdjęciu moment 
pod bramką Gwardii.

su przewagi, 
g d y  po przerwie 
AZS-iacy za­

grali w dziesiątkę. W ostat* 
nich minutach gry studenci 
zdobyli dalsze dwie bramki, u- 
stalając. tym końcowy wynik 
6:3 (3:2).

f  ^

Nasze rozmowy

Nocny Orzeł skończył opowiadanie. Wzniósł 
się na swej zdrowej nodze i  rzekł podniesionym 
głosem:

— Niechaj Wielki Duch będzie dla was tald 
dobry, jaki był dla mnie!

Po tych słowach powstał wódz Krocząca Dusza 
i odpowiedział:

— Nasz wielki czarownik Biały W ilk nie my­
li ł się nigdy. Utajone potęgi udzielały mu słusz­
nych rad .To my byliśmy winni, byliśmy głusi 
i ślepi, nie rozumieliśmy jego słów. Biały Wilk 
zapewniał nas, że ty, Nocny Orle, żyjesz; my 
nierozumni nie wierzyliśmy mu. Biały W ilk od­
szedł od nas na Wielkie Łowiska, ale duch jego 
unosi się między nami. Raduje się tak samo jak 
my z twego przybycia. Przynieście mi jego hę* 
ben!

Rozpakowano wielki czarodziejski bęben, nale­
żący ongiś do Białego Wilka i schowany przez 
niego własnoręcznie. Po raz pierwszy od roku 
bęben odezwał się, sam wódz w niego uderzał. 
Słuchaliśmy w skupieniu, tylko wdowa po Bia­
łym Wilku nuciła urywki pieśni, jaką czarownik 
śpiewał przed śmiercią Noc dawno już zapadła, 
wiatr pędził po prerii i  targał nasze ognisko, 
psy zanosiły się od wycia.

Po chwili do odgłosów przyłączył się drugi 
bęben, obecnego czarownika Kinasy’ego. W ten 
sposób Kinasy oddawał należną cześć swemu po­
przednikowi i  może chciał jednocześnie zwrócić 
uwagę na to, że on jest teraz czarownikiem, 
naszej grupy.

Gdy bicie bębnów ucichło, wódz powiedział:
— Czuję, że Biały Wilk jest dziś tutaj. Ota­

cza nas swą opieką.
Wszyscy obecni czuli to samo. Ja wtedy przy* 

siągłbym, że słyszę Białego Wilka.
Zjawienie się Nocnego Orła miało dla nas 

szczególną doniosłość. Jako prymitywni ludzie 
ślepo wierzyliśmy w niewidzialne siły i  ich prze­
potężny wpływ na nasze życie. Zdarzenie sprzed 
roku, rzekoma pomyłka w uroczystej przepowie­
dni Białego Wilka nie tylko rzucała, cień na 
wiarogodność czarownika, lecz pozostawiała nas 
w niepewności, czy niewidzialne siły nie odwró­
ciły od nas życzliwego oka. A  oto powrócił Noc­
ny Orzeł, dowód namacalny tego. że Biały Wilk

M M M fiZ O N
przepowiadał zgodnie z prawdą, i  że duchy były 
jemu ł  nam przychylne.

Powszechna radość w obozie, wywołana po* 
wrotem Nocnego Orła, zrodziła wielkoduszny po* 
mysł. Po szybkim uzgodnieniu poglądów między 
wodzem Kroczącą Duszą a czarownikiem Kina- 
sym zwołano jeszcze tej samej nocy Wszystkich 
mężczyzn na wielką naradę. W pośrodku roz­
niecono olbrzymie ognisko. Ci wojownicy, którzy 
przykucnęli nieco dalej od światła, zlewali się 
całkowicie z ciemnością nocy, tylko w ich oczach 
błyszczało odbicie blasku ognia.

— Wielki dzień — rozpoczął wódz — wymaga 
odpowiedniego uczczenia. Wrony Okotok nie za* 
biły Nocnego Orła. W taki dzień trzeba mieć 
serce na właściwym miejscu. Czym najlepiej ucz­
cimy pamięć Białego Wilka? Podaniem Wronom 
Okotok ręki do zgody...

— Zeszłej nocy chcieli nas napaść! — rozległ 
się ostrzegawczy głos z boku.

— W taki dzień należy rozproszyć swą nie­
nawiść, rozbroić gniew. Spotkały nas od nich 
krzywdy, ale cięższe porażki my im zadawa­
liśmy...

— A Ruxton? On siedzi u nich!
— Jeśli dwa szczepy chcą uczciwej zgody, nie 

ma siły, która by temu stała na zawadzie. Pokój 
unieszkodliwi Ruxtona!... Czy jest kto przeciw 
temu?

N ikt się nie zgłosił.
— Wszyscy są za pokojem?
— Tak, tak, wszyscy! — odpowiedziano hur­

mem.
O świcie Krocząca Dusza wysłał posła w kie* 

runku południowym z poleceniem, by odnalazł 
obóz Wron Okotok, przedłożył ich wodzowi naszą 
wole zawarcia pokoju i wręczył mu symboliczny

dar w postaci tytoniu kinikinik. Pozostaliśmy na 
tym samym miejscu, nad rzeką Mleczną, za to 
tym pilniej zachowywaliśmy środki ostrożności. 
Trudno było przewidzieć, co odpowiedzą Wrony.

Odpowiedzieli jak najprzychylniej. Na piąty 
dzień wrócił wysłannik i  przywiózł od ich wodza 
jako zapowiedź przymierza paczkę „wschodnio- 
indyjskiego tytoniu” , to jest tytoniu białego czło­
wieka. Wysłannik zdając starszyźnie sprawę 
szczegółowo je j opisał, co zastał w obozie Wron.

— Znam trochę ich język — mówił. — Wi­
działem, wielu chce z nami pokoju.

— Czy był u nich Ruxton?
- -  Był. *

Ale Wrony bardzo go nie lubią. Rozpija ich 
i namawia do kradzenia koni jak zeszłego roku. 
Przyrzeka im wielkie zyski.

— To może ulegną mu.
—•Już nie. Kraść konie coraz trudniej. Przed 

pięciu dniami przekonali się o naszej czujności. 
To była pożyteczna nauka. Przestrzegła ich.

— Więc co zrobią z Ruxtonem?
— Chcą go przepędzić. Na pewno go przepę­

dzą. Z nami pragną zejść się w połowie drogi, 
nad wielkim skrętem rzeczki Muszlowej, i  tam 
wypalić fajkę pokoju.

— Czy miałeś czujne zmysły? — wódz prze* 
szył wysłannika przenikliwym wzrokiem. — Czyś 
uważał na wszystko, czyś bacznie śledził wyraz 
ich oczu i  nadstawiał ucha na każdy szept, a nie 
dałeś się omamić? Czy możesz zaręczyć, że Wro- 
ny_ nie gotują podstępu, lecz szczerze chcą po­
koju?

— Miałem czujne zmysły. Nadstawiałem ucha. 
Wrony chcą pokoju.

— Hauk, hauk! — wojownicy nasi wyrażali
swe zadowolenie.

Rekordzista Polski

Zygmunt Heliasz 
„p ła c z e “
na posuchę 
wśród miotaczv
P OPULAUNY w Sicieei 

nie olbrzym, rekordzista 
Polski w pchnięciu kulą, 

obecnie trener szczecińskich 
lekkoatletów ZYGMUNT IIE -  
LIASZ rozjaśnił posągową 
twarz i  tubalnym jak gdyby wy 
dobywającym się spod ziemi 
głosem rozpoczął rozmowę.

—„  Zbliża się wiosna, słoń­
ce zaczyna przygrzewać, to I 
prasa przypomina sobie o lek 
koatletach. No cóż taki ju i  
nasz los — dodał sentencjonal 
nie. Ale do rseczy;

A WIĘC: JAK ZAPOWIADA 
SIĘ PRZYSZŁY SEZON 
U SZCZECIŃSKICH 
LEKKOATLETÓW?

— „Ten sezon zadecyduje o 
tym czy wejdziemy już na 
„ twardo”  do czołówki polskiej 
lekkoatletyki, czy... ale raczej 
nie ma tu żadnego czy. Więk­
szość zawodników spędziła 
okres zimowy wyjątkowo pra­
cowicie, więc zrobili duże po­
stępy, w wielu nawet wypad­
kach treningowe wyniki są za 
dziwiająco dobre. Największe 
postępy zrobili, — jak to 
zresztą pokaże sezon — biega 
cze. Począwszy od ¿00 m. okoń 
czywszy na 5 km wyniki moc 
no poszły w górę.

Niestety, jak na ironię (He­
liasz był doskonałym miota­
czem przyp. red.) nadal pa­
nuje posucha na miotaczy. 
Trafiają się co prawda chłop­
cy o odpowiednich warunkach 
fizycznych, jednak większość 
z nich zbyt szybko zniechęca 
się, wydaje im się bowiem, ic  
rekordzistą można zostać ea 
pół roku — o fo przecież kosz 
tuje wiele lat pracy.

JAK IE JEST 
ZAINTERESOWANIE 
PANA TRENINGAMI?

Tak, to właśnie jest ten 
ogromny bodziec do pracy. Ód 
początku swojej kariery zauio 
dniczej, ani przez wiele lat 
pracy trenerskiej nie spotka­
łem się z takim masowym pę­
dem do lekkoatletyki. Chwila­
mi wydaje mi się że nie podo­
łam pracy, na treningach jest 
bowiem niekiedy ponad 70 
osób. Ale to mnie właśnie 
upewnia że nasza praca nie 
pójdzie na marne.

Trudno mi już teraz przepo 
wiadać wyniki. Zobaczymy je 
już podczas zawodów na otwar 
c\e sezonu, 27 kwietnia. Jest 
to znacznie wcześniejszy ter- • 
min niż w innych miasto eh. za 

wodnicy są jednak zaklimaty- 
zowani, ponieważ już od lute­
go trenujemy ‘tylko na boisku. 
Chłopaki rwą się do zawodów, 
a to również jest dobry objaw, 
świadczy bowiem o tym że za­
wodnicy czują się w formie. 
Zresztą przekonamy się o tym 
wkrótce! (Rak)
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